
lir. 280 Hatezytait poatawa \ Lwów, arod? 12 grudnia !9Z 3.

3  ef & .
J

U'U">'*fss■T*

—

«ok YL

O R G A N  P O - S I U E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z A E I

CENA PRENlL.Wn.1 f.
W ; Lwow ie .niesięczn lOO.OOOM. 
z dostawą dodoL.u 1000000 M,,ni 
prowincji 1,000000 M., za gra..;,- 

1,500.000 łllc
Cena pojedynczego eg zem p la ... 

nr cały'!!! obszarze Polski. ,

4 0 .0 0 0  M y.
Redakcja i Administracja. 

Lwów, Sykstuska i. 21,
Tel. Nr. 24.

NAKŁ.: LU D . SPÓŁDZIELCZEGO fO W , VLr / D CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: IR T U R  W . H A U 3N SR .

Angielski doradca finansowy nic wróci do Polski.
Spiżowy program naprawy skarbu.

Cbjena gto; ifa, że ona, gdjy, iz,wyuęiy, snu i- 
wi, że wszystko do tanieje.

Ona uporządkuje skarb, tona uzdrowi życie 
gospodarcze, ona bowiem tną program gospodar­
czy i finansowy, który wyprowadzi państwo z 
zamętu.
1 Od' tfcguj iczasu, upłynęło już wiele czasu, 
a naprawiane żyta o gospodarcze pOyad'a w  coraz 
wi( kszy Jblezładl Ludzie saczytiiają już z west­
chnieniem wspominać te iczaisy, kiedy to rząd^ła, 
potępiana „lewica". Wswak nie tak tfawno, t o  z 
końcem maj? Itć ir. (bochenek ,Chleba kosztował
2 800 mk.J a Idfeiś kosztuje 170 000 mk., wszak 
wtenczas idol ar kosztował 62 tysiące1 (!) a dziś 
przeszło 4 miliony (mk

■ Czy nie lepiej (było „naprawiać" i raczej 
wjzystko zostawić po trawnemu. Wówcza wpra- 
wdteji drożyzna rosła, ale tm  wzrost wynosił mie­
sięcznic kirtanaście procem, gdy dziś skoki jej 
wedle urzędowych 'danych wynoszą po śtoKilka- 
dzieuąt pi ocen t. Wówczas wystarczałc regulo­
wanie płac oo miesiąca, dfejś za rzadko jest co 
d*wa tygodnie.

Ludność coraz częściej zaczyna wołać: „Bo­
że broń nas przed1 taką „naprawą"! Okazało 
się bowiem, że prawioa (nje ima żadhego programy, 
te łatwo było pisać o  sani-i.^ i p otanieniu wszyst­
k ieg o /w  odezwach wyborczych, ale gdy przy­
szło db roboty, wprowadzono jeszcze większy 
żamęt i otwarto d,rogv ido bankructwa.

M'nione miesiące wykazały że clij en a wo- 
góle nie miała kandydata na ministra skarbu. Naj­
pierw zatrzymano Grabskiego, aby go zastąpić 
zerem, jakim był |p. Linda. A gdy przyszedł Ku­
charski, rozpoczęła się zażarta walKa w samym o- 
bozie prawicowy m. Okazało się, że wśród spe- 
ijabstow chjeńskich każdy ma swój program. W 
łonie sejmowej większości, kryją sję zażarte ape­
tyty różnych klik i mafii) kapitatistyczno- ob 
iZarniczych., których „sanacja" skarbu polegała 
ta tern, że rożna kliki wielkiego kapitału i ob- 
'zarnictwa enca na niej jak najwięcej zaroK c, 
i  Zaciekle kłócą ;się o  łup, a  przynajmniej karda 
z nich djbta o to, żeby; „sanacja" nic jej nie ko­
sztowała.

Grabski upadł ja ko minister skarbu, dlatego, 
że chciał wprowadzić złoty mi ;mik do podatków 
i kredytów. Kapitaliści i obszarnicy nie Chcieli 
się na to tzgto! !(*tić[ i’ obalili go. Po nic nie znaczą­
cym p. LinUleim, Kucharski obiecywał najpierw 
rozwiązanie trddhości, przez pożyczkę zagrani­
czną, lale po bankructwie tego „planu" wróc;ł 
db projektu p Grabskiego. Ale 'Michalski jest 
nieubłaganym wrogiem waloryzacji, a i wśród 
endecji wszyscy jej przedstawiciela kapitału! i ob- 
szamictwa są jej *>rzeciw>u

Wobec zaciekłej opozycji ze strony kapitału 
1 Pbszai nictwa, waloryzacja pozostanie tylko — 
komedją. Już Kucharski idał kapitalistom w sena­
cie wyj i śnienie „uspokajające", że pomimo u- 
chfyaJenia przez sejm waloryzacji kredytów, po- 
tpptapj. PP PA p a p ie ry i  . U  X  _ A . . ! ... . i

~w'~ W senacie p. Szat ski ootraktowa Uitawę o 
waloryzacji pogan 'vtie... Powiedział on, że wa­
loryzacja jest szkodliwą, o  ile1 inflacja (druk pie­
niędzy) będzie trwał dalej, a  niepotrzebną, gdy 
ustali isię wartość marki. I powiedziawszy ‘to, 
wszedł do rady finansowej, aby wziąć i; drowi 
Matóość za plany naprawy p. Kucharskiego', któ­
rym jest przeciwny.

Ale w jednej dziedzinie & wszyscy Szarscy, 
Hatimierlingi S Michalscy są  Zgodni: o  ile cho­
dzi o obciążenie Warstw pracujących’. Rezolucję 
o  waloryzacji Pensji urzędniczych Chjeho- pias+ 
odrzucił jednomyślnie. Nie dość tego: pa uchwa­
leniu waloryzacji podatków, to jest powiększania 
ich stosownie do spadku marki w stosunku dio 
złota, — p. Kucharski wniósł dio sejmu projekt 
ustawy, upoważniający Raąg', aoy i nau-al mógł 
dbwolnie' podwyższać podatki pośrednie. To zna­
czy, 'że rządf ztuiiieiza podwyższać podatki po­
średnie ponau równię złota. '

A  tymczaseiii za kulisaiiij odbyv,rają się ró­
żne geszefty i namiętna gra geszefciarska. Ż po 
datku majątkowego zrobiono transakcję z grupami 
kapitalistów i obszarników, przyczetm grupy te 
dyktują rządowi warunki i jdiążą d i  tegu. aby z 
podatku majątkowego 'zroDić dochodowy ’<fa: sie­
bie interes. W  tzamiir. za zaliczki na poczet po- 
d'a.ku majątkowego1 — grupy te domagają się 
i otrzymują — olbrzymie kredyty, prawe wywo­
zowe (obszarnicy), wolność paskowania waluta­
mi zagranicznem Oczywiście w  tych warun­
kach „sanacja" skarbu jest lichą kom et;a — a  
smutną rzeczywistością jest coraz zuchwalsze pa­
noszenie się kapitału. ' >

; Jednocześnie z tern, odbywają się rokowania 
z ifekórajmi międzynarodowego kapitału, w spra­
wie wydzierżawienia na 45 lat monopolu tyto­
niowego, puszczy białowieskiej

Odbywa się najordynarniejsza szacherka ka- 
pilalistj czna A tymczasem efrożyzna rośnie, ro­
śnie nędża, ’ rośni; feezroóoci.:,' rośnie kryzys go- 
spoalanazy...U, SI' -T ■ " ~ “ r ,

1 I to Się mazy wa naprawą Rzarzypiospoiitej...

Uniica usuwa sic z konwentu seniorów.
WARSZAWA, 10-go grudnia. (Tel. w fS  oosiedzeniach konwentu senjorów, gdyż nie clice 

Dziś ziawił się u m arszałka Rataja poseł Thu- j brać na siebie odpowiedzialności za uchwały] 
guct i imieniem- (całej lewacy złożył oświad-cze- konwentu, na  którym jest stale majoryzowana 
nie, że lewica postanowiła nie brać udziału w przez większość rząjdbwą. (

lm9

fonng uiie mrróęi do PolskL
WARSZAWA, 10 go grudnia. (Tel; wij), ip. Young juz więfcej db Dolski nie wrócić 

Jak się dowiadujemy, doradca finansowy Polsk;,

Waloryzacja opłat podatkowych i celnych.
WARSZAWA, 10. grudnia. (Pat) W. dniu będzie na tom, że stówki taryfy] celnej wyra!- 

1. stylcznia 1924 r. wejdzie w żyoi; ustawa o za- żonę w markach złoty,di, oraz wszelkie inne 
stosowai.ui stałej j: luostk; do obliczenia danin lależytośei oolhe w dotychczasowej ich wyso- 
' niektórych innych dochodów publicznych!, oraz kości zostaną wymierzone na podstawie franka
kmdytów udzielanydi przez instytucje piaństwo 
we i samorządowe. Ustawa dotyczy również 
opłat (celnych, oraz Wa<if i grzywien za, przekrocze­
nia celne. Waloryzacja opłat .celnych polegać

złotego. Wymierzone w "ten sposobi Peleżytośći 
celne będą przy ich uiszczaniu przerachowyf- 
wane na marki polskie podług wartości franka 
złotego. .

Sirejk urzędników w Austrji.
WIEDEŃ, 10. 12 (Pat.). OiJ soboty trwały 

rokowania rządu * centralnym komitetem organi­
zacji urzęoniczycł, który w sobotę powziął de­
cyzję rozpoczęcia strejku. Przedstawienie urzęd­
ników przyjęli niektóre propozycje rządbwe, po­

stawili jedhak niesponzjanie row r żądania,, a  mię- 
dży innpmi żądani? wypłacenia znacznidszego za- 
rdku świątecznego. Rokowania zostały zerwane 
Sfrejk urzeerników ■oocztowych, telegr. i  telefo­
nicznych rozpoczął się w poniedziałek rant . rś

CO Mfl ZAŁATWIĆ SEJM PRZED ŚWIĘTAMI
WARSZAWA, 10. 12. (AW). Sejm w bieżą­

cym tygodlniu odbęoćh s*ę 3 lub 4 pos;edzenia. 
Panuj© tenidlenaja tzałaiwiienia pjrred! ferjami usta­

wy o parcelacji i osadnictwie, oraz wydani* II. 
se^ji bonów złotych. Możliwe, Se odbywać się 
będią po dwa posiedżonia d/ie.jnie. > w ‘ \
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4 J\ RAKÓWy ' 10. grudnia. (Teł. wł.). Prz&z 
ostatnie dwa dhi świąteczne obradował w  Kra­
kowie w sali Domu górników Zjazd socjalistycz­
nej młodzieży niezależnej zgrupowanej w związ­
ku „Żylcie“. Na Zjazd' przybyło 20 delegatów 
Z W arszawy, Krakowa, i JL,wowa.

po powitaniu Zjazdu przez Radę Robotniczą 
m. Krakowa tow. Kunickiego i imieniem C. K. W. 
E. P. Si. tow. Bobrowskiego, sprawozdanie1 z 
działalności Związku ssłaaał tow. bruner, Du- 
feiois (Warszawa), Bilski .(Kraków) i Klimek 
{Lwów). Na< sprawozdaniem wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której opozycja atakowała 
Wydział Wykonawczy zarzucając mu; że gwał­
cił zasadę róznolitości Kierunków w charakterze 
organizacji. Większość delegatów broniła j idnak 
'działalności Wydz. Wyk. jako słuszne/, wobec 
czego opozycja cofnęła swe zaizuty i rezolucję 
wyrażającą mu wotum nieufności. Uchwalono 
Uznaczną większością głosów przy kilim w strzy­
mujących się, absolutorium i podziękowanie 
'Wydz. Wyk. i

Wl drugim dniu obrad referat: Nasze za­
dania wygłosi!1 tow. Znamięfcki,-:o międżynaros 
dćwice soc. w Hamburgu ref. Wolir.iecka, o zjeź. 
dzie młodz. w Norymberdze Landau, a  o tniędzy- 
nai udo wfce młodz. Ciofkosz. Nad tymi referatami

wyłoniła się  burzliwa dyskusja. WiękJzość de­
legatów wypowiedziała się za międzynarodówką 
młodzieży w Berlinie (zorganizowaną) w Hamr 
ourgu za większym skrystalizowaniem;, oblicza 
ideowego organizacji. W rezultacie uchwalono 
rezolubję tow. Dubois, w które zjazd pófecił 
Wydz. Wyk. przeprowadzenie pertraktacji z niię- 
dzynaroaÓwKą berlińską w celu przystąpienia do 
niej. Zjazć Stwierdza, że przez przystąpienie do 
tej międzynarodówki skrystalizuj! się jaśniej 
oblicze organizacji Członkom oiganizacji nie 
wolno zwalczać tej międzynarodówki młodzi 3ży.

Przez powzięcie tej uchwały Zjazd wypo­
wiedział się przeciw uczestnictwu członków w 
trzeciej międzynarodówce. - -  ]

Przeciwnicy tej rezolucji, aczkolwiek nie 
kwest jonow ali' -sposobu głosowania, 'złozyl 
oświadczenie, że jest ona spizeczna ze 'statutem 
i deklaracją ideową, wobec czego jej nie uznają. 
Wobec ‘ tego przedstawiciele większości posta 
wiii wniosek o vy kluczenie z organizacji tych 
członków, którzyby niechcieli poddać się uchwa;- 
tom zjazdu. Wl ten «posóD został stwierdzony, 
isofcjalistyczny charakter organizacji, co usnó- 
wano podważyć, przez rozszerzenie tego pojęcia 

'poza jego rzeczywiste ramy.

rfcad niemiecki uzyskał pełnomotnlctura.
p’ BERLIN, 8. grudnia. (Pat). Na siobotniem po 

siedzeniu parlamentu niemietkiego w nniennem, 
głodowaniu nad' ustawą o pełnomocnictwach dla 
nowego gabinetu oddano 332 glosy. Za ustaw ą 
oświadczyło -się 313 posłów, przeciw 18 po­
słów, przy jednym wstrzymującym <;-ią w głoso­
waniu. Ustawa została zatem uchwalona.

— ♦«*— A
BERLIN, 8. grudnia. (Pat). Po głosowaniu 

odrodzono parlament na czas nieograniczony.

BERLIN, 10. grudnia. (Pat). Przyjęta ustawa 
o pełnomocnictwach daje gabinetowi , Manta 
możność wydawania, i przeprowadzania wszel­
kich rozporządzeń finansowych, gospodarczych i 
społeczno-politycznych Których, wymaga chwi­

low e położenie kraju. Dziś popol! o g. 5 zebrał 
' się gabinet do -Omówienia tych rozporządzeń- 

Na^ porzank udzier.nym- stoją sprawy o upoi- 
jsa,żenia:eh i redukcji urzęchrjków, ępraw a prze1- 
dłużenia czasu pracy i Sprawy podatkowe. i

Po wyborach w Anglji.
" LONDYN, 10. grudnia. (AW). Brak wiado-1 bezrobociu, oraz uregulowania łudżetu • przez 

hłóśici z 13 okręgów. Dotychczas konserwatyści [odpowiednie zarządzenia gospodarcze i częściu

-

REvVOLUCJA W MEKSYKU.
PARYŻ, 10. 12. (Pat.) Pisma wieczorne dó- 

noszą, że rewolimja w Meksyku rozszerza się 
Powstpńty zblb « «  f.|» stolicy. •* |

ul- ANIE W GRECJL
t.). Po wiecu, Który idę 
ojabści drżą*' -[li Luirżli-

. . ,     r   Której* Dddśdi-JdlJta strza-
łów w kierunku repuDiikanów. Dwie osoby za-* 
bite, & około 20 rannych. Wojsko przywróciła 
porźediek, ’ ■ • r '

KGJAUSCl I 5.
ATENr. 10. 1 

odbył za wiedzą Wi 
wą manifestację, podt

j IWOJhlA W CHINACH POŁUDNIOWYCH. *|T
LONDON, 10.. grudnia. (a Wi). „Da y Mail 

przynosi nowe uzez-egóły o wojnie w Chinach 
Sunt - Jan * sen jmBt.1 prawie w (całości opa; 
uować połudńiowe Chiny. Generał Ken w pół­
nocnych Chinach znajduje się w- odwrocie.

— ‘   s
0  r r t tZ Y D tN lu w -W  ST. ZJEDNOCZONYCH.

PARYŻ, 1CÓ grudnia (Pat). 'M związku z
wyborami, które m ają się odoyć w przyszłym 
roku ,N. Jork Herald11 donos.';, ż e , prezyaent 
Colidge w najbliższym jczasie wystąpi oficjalnie 
ze swoją kandydaturą na prezydenta St. Zjedli.

zdobyli mandatów 254 (— 91), Labo ar Party 192 
(-f- 48), liberał! 149 (M- 41), niezawiśli 5. Frek­
wencja wyborców d l l/ 2°/o, w zeszłym roku 
70u/o. Kobiet wybrano dotychczas 7,
Vi >-■ — —
CZĘSC LIBERAŁÓW SKŁONNA DO WSPÓŁ­

PRACY Z KONSERWATYSTAMI I
T OfiBYN. 10. grudnia. (Phi). Według w szal- 

kieg rawdópodobieństwa pnuru u- Baldwin nic 
podeji. . żadnyich zdecydowanych kroków w 
kierunku z '-gżenia dymisji gabinetu przed po­
rozumiem -n, ię -ze swoim) kolegami ministrami, 
co nastąpi n« ntrzejszam posiedzeniu gabinetu, 
fak dotychcza.- —śród liberałów u i boczne są 
walki w dwófcn w) *’• ''ach, a  mianowicie jeden 
żąda zupełnej niezajez i- iści partji, drugi odłam 
iskłanir się ku współpracy po db pewnyc hzagad 
nień ze stronnictwem konserwatywnemu Ten 
dragi odjam widzi możliwość podtrzymania rzą­
du konserwatywnego w jego programie;, Obej­
muje on najważni jsze zagndnhnia polityki za­
grani-znej i wewnętrzne], ,a mian owi, ie rozwią,- 
tanie kwestji Ruhry i odszkodowań, kwestję

Mfej i-d urny polityki podatkowej. v

XW E£T jA BEZROBOCIA -  NAJWAŻNIEJSZYM 
ZAGADNIENIEM RTADU.

T/ONDYN, 10 grudnia. (Pat). Bezrobocie 
stało się tti najważniejszem zagadnieniem, so­
cjalno poli-ycznem. Od właściwego rozw ią­
zania tego problemu założy los obecnego jak i 
następiiyćh rządów Według obliczeń prawdo­
podobnych ogólna liczba bezrobotnych wynosi 
około 2 miljony, ogólna ~aś liczba -osób doikn.ę- 
tyćh bezrobociem t! j. pracowników i ich rodzin 
wynosi około 3Vs miljona. Jest przeto ^asnem, 
'że tan czynnik społeczny wpłynął na rezultat 
ostatnich wyf oróv, zape\yniając powodzenie 
Lat-Óur Party i wa przyszłość musi zaważyć na 
każdem poczynaniu rzą.iowem Rząd opracował 
program robót, który ma na celu znjęcie hezro- 
b itnyóh, jednak plan działania rządu . spotkał 
się z krytyką Labour Party Środki proponowane 
przez rząd' mogłyby jej zdaniem zatrudnić 1/7 
ogółu bezrobotnych. ■ . :

0 Dorozumienie francusko- 
rosyjskie. .

f ̂  MOSKWA,. 10. gradiłia. (Pat/. W artykułu 
wstępnym „Izwiestji'' pisze pi SueKłow w spra- 
wie stosunków rosyjsko - francuskich, że uzna­
nie przez Sowiety długów przedwojennych za> 
leżno jest od uprzedniego udzielenia Rosji kre­
dytu. A dalej zaznidiczą, lżę uregulowanie stosunku 
tosyjbkó - franicuskiego wymaga wzajemnej gwa. 
rancj. gospodarczych i .politycznych Rosja żąda 
gwarancji przeciw wszelkiej interwencji pośred­
niej i bezpośredniej, oraz zdezauwowama biało­
gwardzistów . wszelkich kombinacji amirosyj. 
'skicłi. V,’ stosunku do Niemiec Sć ikłow propt 
nuje wzajemne zobowiązanie się. Rosji i Yragwyi 
dó mieszania się w cprawy wewnętrzne Niemie^

Trzydziesiu księży s k a rży ,.. ±
N A D U Ż Y C I A  K L E R U  P R Z E T ł  S Ą D E M .
MĆARSZAWA, 10 12. Onegaiaj rozpoczął się 

pr^ed1 sądem pokoju w Toruniu pruces, który 3C 
księży wytoczyło p. 1 Y . Brejskiemu za artykuł w 
„Głosie RobotniKa" z grudnia zeszłego roKu. -  
W  owym artykune p. Brejski inapięmowia! prasą 
prawk-ową, szczególnie „Piaigrzym.af , która za­
winiła, iż różni Księża nadużywali nawet kościoła 
db zdrożnej -agitacji wyborczej za „ósemką'*. — 
W  celu przsprowadzenia dowoau praw d/ swych 
twierdzeń wniósł p. Br. o  zawezwanie świadków, 
tymczasem oKoto l&O, z kbkudzie^ięciu miejsco­
wości Pomorza. Ponieważ oskarżycie , wzgl ich 
sRwokat twierdzą, iż ip. Br. pała mmawiśmą do 
dbchowifciistwa i riam  garuzi, wniósł on ó  .pwe- 
iłuichanie licznych księży na dowód1, że nie wystę­
pował przeciw ogółowi duchowieństwa, lecz tylko 
przeciw tyir z Księży, którzy prawaidkąc życie 
niemoralne, etaii tię  nieguonymi nosie szatę ka­
płańską. , i , .

MKC3EINY DYREKTOR M( N1PCLU TYTONIO­
WEGO.

WARSZAWA, 10. 12. (Pat.) P iw yJent Riplt, 
„aSutanował dyrektora departamentu Kazimierza 
Ostrowskiego Bełzę mucałnym djyrektoram pol­
skiego monopolu tytoniowego.
Jt) ł
|! DŁUGI POLSK-' W F FRANCJI I ANGLJI.
V. WARSZAWA, 10 12. (Pat.). W  dfcniu dzińej- 

izym udiaje się do Paryża i db Lord/nu delugat 
ministerstwa uW bu p. Aleksander Woytkiewicz. 
;t. referent mmiuterstwe j.k^rbd d!la spraw dłu­
gów zagranicznych, celem ustŁlenw wysokości 
robowutzań rządb polskiego wobec rządń RzpJtej 
źrajictiBkiiej i  V'ielkjej Brytanji. ... /

USTAWA O INSPEKCJI PRACY.
' ' WARSZAWA. 10 12. (Pat.). Na pouledzeniu 

w dmu 10 grudniu rad j ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy o inspekcji pracv 1 usta lik wysokość

^Diicja n i wskh a konstytucja.
W nbcdz'elę. odbywało się w red. „Żenili 

i Woli* pus^dzenm przy współudziale 
ukraińskich z grupy socjalistycznej, Na posie­
dzenia to wpadła policja i chaaia, rozwiązać

dyjet pjzy poaróaaoh .hiżbowych’ t  wainościa od1 f  w słów  wyiciągnął tekst
drna r  btti i i -  Łonsty/m :j. i zaczął komisarzowi >oiicj] wykła

dać jej urzmisnie o zaw art/ch w niej swobodacłi 
obywrateiskijeb, na oo od' owego stróża prawa 
otrzymał wielce charakterystyczną odpowiedź: 
„IpfiaWąi sobie pan K o n 3 ty łu c fę  d o  k i f 3 » n l ' ‘ .  
( (‘y niimo takiego orzewzenia policyjnego o zjw 

laraizko ,* sowieckich, bicydetitu /amordbwanit Uczeniu w Polsce praw konstytucyjnych Łaząd'ano

NAOREzENIE FINbANDZKG-ROSYJSKIE.
1 MOSKWA, 10 12. (AW). Daje się tu odczu­

wać coraz wydatniej naprężenie smranków ,in-

o-wu’ komisarzy sowieckich w Finlandii 'oiotychcza' 
nie zbkwiubwa.»o, co daje prasie sowieckiej pre­
tekst db ciągłych napaści na Finlandję. Ratyfi­
kacji utn iwy o  spławach r,j Newie ni a dokonano. 
Ośmkwri1 ięrzne rakowaria hanAowte zerwano. ;■

rozkazu na piśmie, że posiedzenia m a być raz. 
wiązane,4 I rozkazu takieao nie przyniesiono j 
wkoiijcu pociichutku poiicj*. z ,caaej tej
się, 'wfcofala. . '• a
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K b  wygnał i» sprawie żjjo>
U r z ę d o w e  i) „ .n to ik a tj  p o ls k ie  v  -w yroku  tr y -  

bkiudłu  w  H-aidSze j i o s z ą ,  i&  P o ls k a  w y g r a ła  p r o ­
c e s  o  J a w o r z y n ę .  W s z y s t k ie  pdsm,a p o ls k ie  ten  
kotmi’n ik o l  p o w t ó r z y ły ,  a le  ż e  z  fcejn z w y c ię s t w e m  
j e s i  ja k o ś  m iew y  .a ź n ie ,  ś w ia d c z ą  d w ie  o k o -  
I io z n jśc d .

Przeat w s t k i e m  polska prasa rządowa na 
wieść o  tem Izwyicięstwia (nje uderzyła w tryum- 
ratae Jurmy zwycięstwa, jak to uczyniła swt go 
t zasu, gdy cho dzi to jo oardżo wątpliwą wygraną 
w sprawie Gdlańska. Dziś skromność zapanowała 
na łamach tej prasy, chociaż wygrana byłaby try- 
urmem idj plomacjL pp. Dmowskiegjd i  'Seyoy. '

D[rtuig2j pkofcizmoóciąf paciającą w w; C(̂ 'ii- 
wość w y d an ą  dypiloroacji polskie] to radość w 
rradpe czeskiej, iz powodlu wygranej w Hadfee 
Mianowicie pisma czeski® pełne są radbś.i, że: 
spór o  Jaworzynę wygrał rząd  Czeski. Powtarza 
się , his tor ja tz Gdańskiem I wówczas radowano 
się w  Warszawie i... W Gdańsku, a w  końcu się 
okazało;, że Ucieszeni gdańszczanie miel i rację, 
okazało się wówczas, że społeczna tu. o polskie 
wówczas wprowaidziOiiŁT w fotą-i, ogłaszają zwyeię 
siwo, aby zamjasKOW ić Kięskę. Dziś historja się 
powtarza. Urzędowe1 womiunikaty czeskie i pol­
skie głoszą zwycięstwo.

N ie  p r z e s ą d z a m y  w  tej e h w i i H praw y, rak  
b o w ie m  imano d o s ta r c z o n e  d o t ą d  m a  te r  ja ł ó w  w  
te j s p r a w ie ,  ż e  w a r t o ś ć  b r z ę c z e n ia  h a s k ie g o  n a ­
le ż y c ie  'ucon ić  m ie (m ożn a.

K o m u n ik a ty  n z ą d b w e  p o ls k ie  z a c y t o w a ły  na 
p o p a rera  t e g o  t w ie r d ż m i  i  je d e n  z  U s tę p ó w  w y ­
r o k u , o r z e k a ją c y ,  ż e  ja k k o lw ie k  g r a n ic a  p o lsk o -  
c z e s k a ,  w y t k n ię t a  p r z e z  k o n fe r e n c ję  lam fbasadb- 
r ó w  2 8 . i ip c a  1 9 2 0  r o k u , Uznana Z o sta je  za  d e f in i ­
ty w n ą ,  t o  jedkiak Idbpuszczaline s ą  z m ia n y  z a p r o -  
p o iu /Widne [przez k o m is ję  bieli m' a c y jn ą  i Uznane 
p r z e z  I lią  z a  u s p r a w ie d liw io n e  in te r e sa m i' p o s z c z e ­
g ó ln y c h  o s ó b  p r y w a tn y c h , lu b  te ż  in te r e s a m i g m in  
p o ło ż o n y c h  w  s ą s ie d z t w ie  l in j i g ra m ^ zn a j, p r z y  
w z ię c iu  p o i 1 u w a g ę  s p e c ja ln y c h  w z g lę d ó w  m ia j-  
s o o w y c h .

O ta w s z y s t k o ,  c o  10 w y n ik u  p r o c e s u  d o w ie ­
d z ie l i ś m y  s i ę  z  p o ls k ic h  ź r ó d e ł  u r z ę d o w y c h .

I n ie p o d o b n a  o b r o n ić  rię z d u m ie n iu , z e  r zą d 1 
d o s ta r c z a  o g ó ł o w i  t e k s t  w y r o k u  w  s t a n ie  b a ra zo

niekompletnymi,; w  ^rywku najwidoczniej wy.- 
wan^m z  całości

Cnwycono się zupełnie tego samego systemu, 
jaki zastosowano po brzecztemu Ligi inarc/Jpwj 
w sDrawiie naozych sporów z Gdan skiem. W tedy 
prasa rządowa uderzyła odrazu w tony tryum, 
fu, a k o m u n ikavy pficjalne przez Kiuta dni z rzę 
dlu, wmawiała w  opinię, iż rząd odniósł świet­
ny sukces. Tych, którzy mieli jakiekolwiek wąt­
pliwości, lżona, i jęPsąldzwnio od1 czqt .w^ary.

Rząd sam do tego stopnia Uwierzył w swój 
rzekomy sukces w Genewie, że kiedy lord Rooert 
Cecil stwierdził w raporcie di a Izby gmin odrzu­
cenie tez polskich w Randki n Ligi, której był człon­
kiem — poseł polski w  Jkmgśji nie cofnął się 
przed' śmieszuościąą pouczeni a Lorda Gecila, iz 
było jaKooy wproś przeciwnie...

W arto zwrócić uwagę tna następujący, ustęp 
Komunikatu rządowego: „Wyrok jest dlatego zgo- 
fdlny z ,rezą dolską, że1 bierze jako pUnkt (wyjścia dla 
ostatecznego uregulowania granic zasadniczą de 
oyzję Rady ambasadorów z r .  1920, a nie póź­
niejsze akty, n a -których się właśnie teza czeska 
opierała. ■

W  streszczeniu -wyroku, ogłuszonem przez 
rząa czeski, czytamy, iż „Koiutreiicja Ambasado­
rów trwała w r. 1922 Pa stanowisku, że decy­
zja z 28. Iipca 1920, była jedynie decyzją przej­
ściow ą^ oraz że „ze strony polskiej tę tezę przy­
jęto, i z powoływaniem giv na nią aomlajgjatnp 
się nowego ostatecznego rozstrzygnięci! Konfe­
rencji ambasadorów w sprawie Jaworzyny''. To 
Znaczy, że trybunał p rzeszy ł do porządku in$ii 
domaganiem- się Polski i zakwestionował w«gę 
polityczną Ucnwały konferencji ambasadorów z 
13. lip® 1922, stwierdzając kor.ieczność odstą­
piłem.a od postanowi iń traktatu w Sevres z 10. 
siierpi ia 1920. Komunikat rządowy polski oświad­
cza, że to właśnie jest zgodne te obecną teteą 
rząou polskiego' i że fna lem właśnie odleżało.

Za obecnego kursu w naszem ministerstwie 
spraw zagranicznych doświadczenie uczy, że jest 
nie dobrze, gdy a przeciwna strona się cieszy
bo się następnie okazuje, że ona cieszyła się 
słusznie...

Radosny komunikat czesku
Czeskie m misterjum spraw zagranicznych 

rozesłało za pośrednictwem Czeskiego biura 
Trasowego tryum falny kom unikat w sprawie 
Jaworzyny. Ministcrjum oświadcza, że ł o z a  poi 
s k a  u p a d ła  Zupełnie, natomiast została przyjęta 
te^a czeska. Odnośny ó motywach uchwały ua- 
skiej kom unikat brzmi jak następuje:

1) Decyzja Rady Ambasndoiów z d. 28 VII. 
1920 r. jest definitywną decyzją dotyczącą su­
werenności na  obszarze spiskim i określa gra­
nice tego obszaru. Konferencja Amoasadorów 
trw ała od roku 1922 na stanowisku odmiennem, 
to znaczy, że decyzja z dnia 28 VII 1922 r. 
była jedynie decyzją przejściową. Ze strony pol­
skiej tę tezę przyjęto i z powoływaniem się na 
nią domagano się nowego ostatecznego roz­
strzygnięcia Konferencji Ambasadorów w spra­
wie Jaworzyny.

2) Modyfikacje głównej linji granicznej, wy­
tyczonej na podstawie decyzji Rady Ambasado*
ów z d. 28 VII. 1920 r., mogą być przeprowa­

dzone je d y n ie  w  b a r d z o  o g r a n ic z o n y m  z a k r e s ie ,

to  z n c c z y , że w o y ó le  nie m ogą być d o ko n a n e  
z n a c z n ie js z e  pi ze s u n ię c ia  g r a n ic y . Konferencja 
Ambasadorww chciała uwzględnić wniosek ko­
misji delimitacyjnej z września 1922 r., który 
proponował - zmianę granicy obszaru Spiżs na 
przestrzeni około 20 kim., ipodczas gdy cała 
granica obszaru spiskiego obejmuje 45 kim., 
przez co pierwotnie wytyczona granica musia­
łaby ulec gruntownej zmianie.

3) Prawo modyfikacji g-anicy dałohy się 
przeprowadzić w tak pojętym nieznacznym roz- 
miarze je d yn ie  n a  m a łym  o d c in k u  granicy spi­
skiej, który jesi topograficznie określony w de« 
cyzji Rady Ambasadorów z 28 lipea 1920 r. 
Rada Ambasadorów od grudnia roku 1921 nie 
dopuszczała możnoŁC modyfikacji granicy.

Stanowisko rządu Czecho-Słowacji jest iden­
tyczne z poglądem Trybunału Haskiego odno­
śnie do pierwszego i drugiego punktu. Jedyni4: 
w kwestji ujętej w punkcie 3 rząd Czechosło­
wacji trw ał na stanowisku, że nawet lokalne 
modyfikacje granicy nie są dopuszczalne

w jej caLóci i konsekwencji, lego uznaje worów 
tezie czeskasłowacKiej odcinek opisany w* decyzji 
z 28 lipca 1920 topograficznie iodl Brzegów de 
v ■'■orsztyna jako ~»odllegająey izmianom przewi­
dzianym w ustępR trzeir.i artykuł 2 tej decyzji! 
Trybunał stwierdził przytem, że ńawet ^ząd czes- 
ko siowack uznał w 'swiośm texpose1 prawnem, 
iż jako konsekwencja zmiany linji iBrzegi-CzoirsztiT 
mpgła być także postanowiona zmiana odicinkf 
Rysy - Brzegi, głównego przedmiotu irploru.

Wymkr stąd, że międzysojusznicza komisjo 
Ofclimitacyjna imiała prawo zaproponować 25 wrzi- 
nia j.922 Radzie ambasadorów zmlonę graniej' 

jaw 'rzyńskkj. Jak wiadomo, rząd1 czeskoslowacki 
zajął stanowisko,, Łe kornej, dlelimitaicyjnej prawo 
proponowania jakichkolwiek zmian granicznych nie 
przysługiwało od 6 grudnia 1921, w którym to 
terminie RadU ambasadorów zawiadomiła rząd 
polski i czesko,słowacki, że o ile dlo 15 stycznia 
1922 nie izałatwią sporu polubownie, to komisja 

ahnitacvjna ustań granjcę wedle decyzji Redy 
amoasaoiorów z 28 iipca 1920 Trybunał uaski 
edmówił dokumentowi z 6 grudom 1921, jifa ktA 
W  czeski 'przedewszysiki -m s ij powoływał 
zneczenia, pozbiawijająioego; komisję delimitacyjńą 
prawa zmiany granicy. Na podstawie prawnej 
opinii Trybunału haskiego zajmie się te.az Radia 
.igi n a i. idów merytorj czr.ą oceną propozycji 

kom.aji deanitacyjnej z ^5 września 1922

...................................  '3

Z jjo n  p ro f . p r a m a
.WARSZAWA o 12 (Pat.). Wczoraj zm arł 

tutaj dzie an wydziału prawa i nauk politycz­
nych uniwersytetu warszawskiego prof. Edw ard 
Strasburger.

'I , , .  —• ,
P o  h l ę s e e  ( io n s e r ro a ty s ró ro  w  f ln g l j i .

LONDYN 9 12 (Pat.). Okoliczność, 4e ża­
dna z partji nie uzyskała ilości m andatów za- 
pewn ającej większość w parlamencie, wywołała 
wielkie zakłopotanie przywódców partyjnych. 
Raldwin odbył w sobotę dłuższą naradę z lor­
dem kanclerzem Cave, aDy zasięgnąć opinji w 
sprawie wytworzonej sytuacji.

Przywódcy partji liberalnej oświadczyli, że 
stanowczo nie goazą się na porozumienie  ̂ par- 
tją konserwatywną ani z pan ją  pracy. Zaś przy­
wódcy parji pracy zaznaczyli, że ■ współprau. 
z partią liberalną byłaby niemożliwą. Wobec 
tego, że p a itii  konserwatywna uzyskała naj­
większa ilość mandatów, przypuszcza prasa, że 
zatrz,m a ona ster rządów w swych rękach.

Dzienniki przypuszczają, że mimo niem o­
żności dojścia do skutku koalicji konserwaty­
stów z liberałami, partja liberalna zgodzi się 
popierać rząd Konserwatywny we wszystkich 
sprawach niepodlegających dvskusji jak n. p. 
w sprawie łmdżetu oczywiście o ile nie zostaną 
wysunięte jakiekolwiek zm any w systemie po­
datkowym.

— **♦--
i W io s n a  n a  O c e a n ie  lo d o w a ty m
Btrim, 8 12 (Pat.). Od czwartku nadcho­

dzą telegramy iskrowe z okrętu Amundsena 
Mami, który krąży na oceanie lodowatym po­
między Alaszką a Spiizbcrgiem. Telegramy te 
donoszą, że ibecna tem peratura wynosi od 30 
do 40 Cels., a piękna pugoda pozwala na do­
konywanie pomiarów przy pomocy balonu na 
UWiężi znajdującego się na wysokości 3000 m.

B udżet sow iecki.
. Rosyjski budżet państwowy na rok 1923/24 

wynos; dla całego związku sowiickiCgo 1650 ru- 
Dli złotych t. j. 80 proc. budżetu rosyjskiego z  r. 
1923. W  porównaniu do roku zeszłego przewi­
dziana jest zwyżka dochodów wyzszi o 30 prc. 
Dochody podatkowe^ preliminowane są na 500 
milionów rubli złotych, clóchody z komunikacji 
na 600 milionów, Obchody z operacji kredlvL - 
wych 150 milionów, Obchody charaKteru niepodat- 
kowego na 150 milionów rubli złotych. Emisja 
banknotów ma w  preliminarzu pozycję 200 mi­
lionów rubli złiojgt?h.

Co mówi polski koinuoikat urzędowy?
WARSZAWA. 9. grudnia. (Pat.) Całość tek­

stu opinji trybunału haski ige w opraw,e Jawo­
rzyny, obejmuje kilkadzia.ijt stron druku i pod­
daje :zczegółowo amalizi. I »zy p ylską i czeską. 
Istota op:ni’ trybunału n i.soi Się w dwóch punk- 
t»rb i«as idbiczycn. W jednym trybunał stanął pp

stronic tezy czechosłowackiej i orzekł, że pier­
wsza dleeyzja Rady ambasadorów z 28. lipca 1920 
jest zasadhiczo wziąwszy definitywną w tem zna­
czeniu, iż zawiera postanowienia o  całej gra­
nicy na terytorium Spiszą. W idrugim puikcie 
hybutoa każę. jedhakże tę decyzje uwzględnić
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REPERTUAR 1 ŁATKIr MIEJSK. WE LWOWIE: 
Wtorek o g. 7 .W noc św, MiKołaja“. - 
sroaa o c 7 „Tosca*.

RtPERTUAl TE, ,FRL MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Wtorek o g. 7. „Pokojówna szuka miejsca"
Środa o g. 7 .Sprawa Kaizers*. - 

REPERTUAR T E i.fR l NuWuSCI, ul. Słoneczna: 
Wtorek o £ 7 .Księżniczka Olaia“. ,
Środa o g. 7 „Księżniczka Olała".

TEATR LITER-ARTYSr. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
Część 1 „Kwit*, farsa j 1 ym ;cit.* — Część /si­

łowa: Clće, duet taneczny. Marek Vi dhilffl-Mn Róict 
Clifford, tercei taneczny. — Część III.: „Incognito", ftrsi 
w 1 akcie. T. Doński, -/irtuoz na harmoniach ręcznych.

Pocziiek o g..8 wiecz- . -  Przedsprzedaż: w skła­
dzie nut WP Seyfartha, Akademicka i

T e a iR  ż y d  dyr. s . M. GIMPEl. JaglenonsKt. 11. 
„ Wtorek o g. 730 .Kaleka".

. roda o g 7 3C „1 )zif ko ulicy".
Czwrte:, o g. 7 30 .Proces Kaswina-.

■ —

REPERTUAR BIURA KONCERT. M- TyERKAs
Piątek 14 grudnia; WACŁAW KOCHAŃSKI, 'Krz 

pek 1,34-2
• IStliJ . , a *v  _ ,

Z  UNIWERSYTETU ‘ LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA: „O Polsoe współczesnej",

* 11 łtnt. wtorek — prof. J. Tokarski: „PY*y-
raaziom podstawy przemysłu polskiego". Odczyt 
ten odbędzie się w  XII. sali politechniki ze wzglę­
du na liczna okazy i oemonstracje mikroskopowe.

13 hm,. lezwartefr — Ostap Ortwin: „Liryka 
współczesna".

15 bm. sobota — Marja jaworska: „Rorwoj 
oświaty i szkolnictwa w Polsce niepodległej"., 

Obc. odczyty w sali Muzeum Przemysłowego, 
ul. Hetmańska, o  go-dz. 7 wiecz.

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI Dra HENRYKA 
5A.WCZYŃSKIEGO, zmarłegu dńia 23 listopada 
bt\, długoletniego i wielce zastukanego wicepre­
zesa Zakładu ubezpieczenia od wypadków we 
Lwowie, Wydeiał administracyjny Zakład1"1 uchwa­
lił wyasygnować z  IJundbszćW ZakładU 10 nadzwy­
czajnych zasiłków po 1 miljome mKp. ©a najstar­
szych wiekiem i najbardziej wskuteK Laiectwa po­
trzebującym pomocy rencistów Zakładu. N_ ten 
Sam cel złożyli członkowie Wydkiału kwotę 4 
pnijonuw unkp.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
MICKIEWICZA. Uprawa bawełny. Film przed- 
stawrijący cały przebieg prac okoto uprawy ha- 
wemy, oraz przeróbki zbiorów nawełnianych, po- 
prżed'zcny.odczytem prof. Jana Wójcika, wzbudził 
Brinteresowanie, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej.

/ ‘■ Prelegent opowiedział przystępnie zasady u- 
prewy zidmi puul te pożyteczną roślinę, hodo­
wania jej, zbioru1, om lotu, oraz sposób przera­
biania surowca. - . Ł !

Interesujące zdjęcia fiLmowe ukazały widzom 
plantacje bawełny wc wszy: tk ich fazach rozwoju 
Easiewów, prace aa polach bawełnianych i fabryki 
przemysłu bawełnianego. Nad .o okazał prelegent 
public mości oryginalne okazy nasion i włókien 
bawełny. !

STEFAN HAWRYSZKIEWICZ, steraotypsr 
„Drtennik? Ludowego", czionak Sekc.i prr/onalu 
pomocniczego przy etow. dtukarzy „Ognisko" we 
Lwowie, zmarł po krótkich cierpieniach dlpia 9 ban. 
w 55 roku życia. Osierocił zonę i syna Cześć 
jeno oamieci!

INAUGURACJA NIEDZIELNYCH PRZEDSTA­
WIEŃ POPULARNYCH DLA LUDNOŚCI POD­
MIEJSKIEJ I (OKOLICZNYCH WŁOŚCIAN Z ini­
cjatywy „Teatrów i Chórów Włościańskich' od­
bywać się Ibędą w Teatrze Wisikim niedzielni 
przedstawienia popołudhipwe dla ludności pod­
miejskiej i włościan okolicznych. Dyrekcja teatrów' 
wspólnie z wspomnianym Związkiem opracowała 
plan tych przedstawień i najchętniej dołoży wszel­
kich starań, aby wyTk.dłv jaknaileoiej. Piirwsze 
takie przedstawieni} idbędżje się w  nkd  jelę 16 
bim o gofdjz. 3 popołudniu. Dani będą „Krakowiacy 
i Górale". Ceny naturalnie będą znacznie zinjżowne, 
tak daleic", że dyrekcja pourywać będzie jedynie 
tylko właisne Koszta. Sprzedaż biletów już się 
rozpoczęła w  kanie miastowej przy ul. Tańskiej,

ora* w  Związku Teatrów i Chórów Włościań­
skich przy ul. Mickiewicza 26 w godzinach wie- 
jznrnych. Następie przeusi-wicnie w nieizieię 
23 bm. „Popychadio". ■ / '  f ■■ 1 .. 1 * v :,^

W  braku więc teatru hiibwcgO T tit ,  mjejsłi 
wopomie ze Związki .m Teatrów i Chórów W ło­
ścią nsiuch przystępu? dp stworzeni i niedzielnym 
widowisk dla najszerszych warstw, chcąc w ten 
sposób dziahdnoicir. swą kulturalną objąć wło- 
ściaństwo nasze i sfery robotnicze, dla których 
teatr będzie irćd b m  tanich, Pouczających i este­
tycznych rozrywek. • «

. ,AV NOC S\V IVuKOt a .i A Prześliczna 
barw na bajka Szukiewićza, która stale dotąd 
v ypełniała widownię Teatru Wielkiego, idzie 
raz jeszcze dziś t, ], we wtorek i tym razem za­
pełni się teatr rujniilsźą ,,publioznośctą‘ , która 
Law i się zawssze świetnie, głośno objawia swe 
zachwyty i małe rączki składa do ustawicznych 
oklasków. ~ .....................L, ■> ' . ■. 1

„TOSCA". ■ W; środę w Teatrze Wielkim 
„Tosca" z «.(p, N&hlKcówjjfcjJ i Cyganikiem w* głów­
nych rolach. - "  ’

„SPRAWA KAISERA". Głośna fcomHja, 
niegdyś ciosząca się dniem  powodzeniom, dana 
będzie w środę w Teatrze Małym na bardzjo 
liczne żądania właścicieli bloczków abonamen­
towych, | —• ' • , ;

Z MUZYKI D uś we wtorek koncert fcom,- 
pozy(.orski Karola &i>manowskte§o. Birety wy'. 
sprzedane kasy  wieczornej nie będzie.

' WACŁAW. KOCHAŃSKI po dwuletnim po­
bycie w Amcr/GC i odbyciu tournee koncerto­
wego uwieńczonego niezwyklem powodzeniem, 
wró-il do kraju powołany na profesora kursu 
Koncertowego w konserwatorjum warszawskim. 
Znak Anity artysta wystąpi z jedynym koncer­
tem we Lwowie w  piątek 14 bm. — Program 
Wiebzoru obejmuje obok rzadko grywanego kon- 
fcertn Tor Aulina, 'szereg nowych transkrypcji 
K*elsiera " ' “ !

WIELKI KONCERT .SYMFONICZNY Poi. 
sk?ego Związku muzyków i Polskiego Towarzy­
stwa Muzycznego pod dyrekcją Dr. Adama Soł­
tysa odbędzie się w nisdzielę 16. p m- Program 
w bałości poświęcony arcydziełom Beethovena. 
Solista FCiik-j łv3J odegra koncert, skrzypcowy' 
z tow, orkiestry, program obeimuje ponadto 
uwerturę 16 Prometeusza i w spaniałą VII. syiń- 
fonję. '

TROSKA MAGISTRATU O ZGROMADZENIA 
KOMUNISTYCZNE. Na sobotę zapowiedzieć po­
słowie komunistyczni Królikowski i Łańcucki 
zgromadzenia sprawozdawcze w  sali dawnego ka­
baretu „Ul". Gdy djw ied ioł iię o  tern nasz ko­
chany magistrat, wiiloczri; zatrcsłwny, aby u- 
czestnikom tego zgromaAićnia nic ztego się nie 
stało, orzekł, że fials ta w tczisio zgromadzenia 
może dię zawalić, wwb?c eztgo policja ikazała 
odbyci i się wiecu. Nad.o poijcja w iwej gorli­
wości 'obsadziła ten dom i część yljcy, c*em wy­
wołała iikpotiaebaa zbi^go^i ko, a ttadto areszto­
wano kłłku młodych ludzi Widoć azkoła austrja- 
cka ozy rosyjska ma w policji wiernych naśtedbw- 
ców ;i z  angielskiej kultury, mimo wielkich kosz­
tów, nic się tutaj przeszczepić ni« dało. W yrzu­
cono pieniądze poprostu w błoto.

DO SUMY 30 MiLJONOW MAREK urzędy 
pocztowe przyjmują przekazy. Również paczki i 
przesyłki wartośnowe można asekurować ob te) 
sumy, a  także obciążać niemi pobory do tej 
sumy.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Pomimr zapowi id 1 mej przez stronnictwa 
prawicowe rychłej stabi izacji marki polskiej, obk-e 
waluty i akcje przemysłowe stale mają tendtencję 
zwyżkową. Wczoraj w  woinycn obrotach ptaeono 
dolary do 4.020 tys.,1 kanad'. 3.750, kor. czeskie 
124, leje 19, Złote 20 kor. 18 miłj„ 1 ko~. srebrną 
300, 5 kiór. 1,800. tjes. imk. — P. K K. P. we Lwo­
wie płaciła wczoraj- dhlarj 3,600, kanad. 3,465, 
franki franc. 182, fr tfilg. 165, H. «.zwajc. 328, 
ft. szteri. 15,680, złoty poi 570, miljonówkę 120, 
ko-, austr. 50, kor. czeskie 102.50u, frenk złoty 
694.350, 1 gram .czystego złota 2,367.750. srebra 
67.697, 1 zł. kor. iaustr. 721.800, srebrny 282.600, 
dbkat 8,165.000, 1 ńolar złoty 3.563.000, srebrny 
1.628.70b mk.

Akcjw przemysłowe płacono. Chadbrów od 
5,925, CLgtelski 060, Ćmielów 1,600, Gafbte 206,

Oikos 5,500, Panowoz, 500, Pezet 215, Pol. Narta 
450, Pol. tow. bbdl 180, Rakszawa 6,800, buerszr 
górę 10 500, 1 epegr 4,a00, Tespe 6,300 iys. mk.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie ' notowano .rezoraj: : 10C kg pszenicy 
12,550—lż,85C żyto 8,200—8,*00, jęcżuucń/bbo- 
W mnirny 7,800—8,000, owies 7,000 -7,200, »tąka 
pszenna Nr. .0 (40 proc.) 25 irnilj., „1" — 20, „4" 
(70 proc.) 15, żytnia 50 proc. 17,o00, 70 proc 
15,500, otręby p-tzer. 4,500, żytnie 1,300, kasza 
brnezana 20- 21 mil;, mk.

"PRAKTYCZNI „OBIEŻYŚWIATY" Franci­
szek Maukowskl, urzędnik pryw., zam. przy ul 
Chodorowskiego, doniósł policji, zs  dWuj jego sy­
nowie w wieku 8- 10 lat, I, jbart i Paweł dńia 
8 bm. wydalili d ę  rzekomiO1 do  szkoły i wiecej ni-' 
Wrócili dlo domu. Mali „awanturnicy" zabrali z 
sobą portfel ojca, Zawierający 2 milj. ml: i 12 
dolarów. -

! OPIEKA LEKARSKA NA KOLEJACH Ji». L,, 
kitrowniż parowozu, zam. i.a Lewandtwce, w dro­
dze ze Złoeaowa do nwówa uiegi na lowomotyy, a 
ciężk emu poparzeniu parą m  twarzy, rękacd i 
ciele. Po zatrzymaniu pociągu zawezwane lekarza 
kolej, ze Złoczowa, ale ten o im  ów ił opatrunki 
Po przybyciu db Lwowa poparzony na stacji nie: 
znalazł lekarza, udał się przeto o- godż. 8 rano dc 
pogotowia ratunkowego. Tc jednak w drzwiach 
powiedziano mu. „me mu, r„a ma, iazda dlo api- 
tak !?  Nieszczęsny udlał rię z powrotem na dwo- 
rz 'c  główmy, lecz tu tik  było lekarza Imlejowelg > 
wobec czego dbpiero p rjw atn j lekarz zaopatrzył 
ofiarę wypaaKu

Ten rozpaczliwy star opiek? lekarskiej na ko­
lejach wola poprostu o pomstę. Zapytujemy Dy­
rekcję kolej., poco kolejaize płac£„ Kasę chorych 
Czy porani mimu w służbie koiejurzowi nie. należj 
się pomoc lekarska? Lekceważenie wirów.i i ży­
cia ludzkiego p rzy th ra  wprosi zbrodnicze roz­
miary. > d •

ZGUBA. Segalówna, córeczka tow. Maury­
cego S., przecltbdzęc i  ul. Sz?*łkiewiua ul 
Bema, zguioiła koialikową torebkę z  kotezykam? 
Uczciwy znakzca odeśle torebke te dq &dkp;ni- 
straeji „Dziennika Iuuow ego" za odpowiadniem 
wynagioclzeni-cm. ■ ai

-  KAŻDEMU BUCHALTEROWI jest kc 
nieczny wynalazek Saargła za 1,000.000 Mk.; wy­
syłają franko księgarnie: Wilhelm Kiapper, Ba­
torego 30, Szymon Boeen, Kazimierzowsk* 14 la. 
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^  krajowe i zagraniczne orcz

■  | K |  I U V  I  ł t  lakiery, śniegowce i kalosze 
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KRACH i ZIMERMAN LW ÓW  1 71

UL. HALICKA 15, W PODWÓRZU.

Inż. Roman Eitslberg
ARCHITEKT tksc 
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w y k o n u je  p r o je k t y , p ta n y , s z k ic e , k o e z t o r y e y  Itp .

PODZIĘKOWANIE.
W. P Drtm  Horod-yńskiemu i  Lnftmenowi. 

lekarzom - okułtatom Kasy chorych tm. LWow? 
ze wyleczenh mię cc ciężkje) choroby i uratowani! 
mi wzroku składam tą drugą serdeczna podzię­
kowanie i staropolski* Bug aapłać.

JAN MARTYN,
/  ./'.starszy monter 

M Z  W.

-  Najtańszy a równocześnie na|nożytecżnini'  
szy poaarek

N A  G W I 4 Z D K B
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Wiec urzędników bankowych i ubezpieczeniowych.
■W ub. ńj^khdeł.ę j,i .i . ','iii'v\ bu.iik0 .vi tłuin- 

tfife w,yjaeh>iTi s a lę ' Towarzystwa pedagogicz­
nego. Wie'e zagoił prezes lwowskiego Związku 
p. _ Ko warz.

Następnie przemawiał prezes Z ar z tyła 
giownego w \varsiaw ie p DahoiCwioz referując 
.-prawe waloryzacji plac, żywo interesującą ogól 

; pracowników,
Delegaci z hiakuwa p. balu, m'<M jc. Stadk-r 

omawiali sprawy mnożnika i jednorazowego u- 
rzędowama. O .celach Związku i programie dzia­

łania przemawiał p. Fiala.
Po wygłoszonych referatach bez dyskusji 

uchwalono szereg rezolucji, w których pracow­
nicy bankowi dbmagają się od zwh.zku banków: 
dotrzymania umowy zbiorowej w sprawie prag­
matyki służbowej, regulowania poborów według 
wskaźnika Głównego Urzędu Statystycznego i 
uu*ym _n>_ «js«dy jednoraauwtgo JrzęaowanL

Na końieu orpawimo sprawę konfliktu w kra. 
kor, skiej fiłji Banku dla handlu i przemysłu w 
Warszawie

KagarieC tia
Dotychczas kiJtptdy i hairdlaazt; zgładzali salni 

W re  w magistracie zupełnie dowolne, a  tam je 
tylko ..przyjmowano do wi Mo mości". Z chwilą 
wprowadzenia c.nn .maksymalnych przez woje­
wództwo na eh łeb i jnięso cen) te mogą być 
podwyższone tylko w porozumieniu 'z ' woje- 
w ódzi wem

Wczoraj wcześnie zrana rzezmcy zjawili się 
zuow w magiotra* ie„ gdyż nie zadowoleni z 

jteen ułożonych w piątek chcieli podwyższyć cenę 
szynki o 4(10 tys., a  kiełbasę o 200 tym siarek 
na  jednym kilogramie. Tu jwcln-tk nie pertrakto­
wano z nr ni, lecz odesłano ich do województwa.

Pa skarżę rez^udiwaieni dotychczasową po- 
blażliwo&cią zapewne będą pobi w vć wyższe ceny 
ponad ogłoszoną taryfę, j^st Jednak .zeczą 
władz przypilnować, aby ogłoszona taryfę pa- 
skarze rospoktowaU . i przestrzega1!

j 1 W - w a j  : izgłoszonu « policji kil Kanaście 
fii«V, Które nie w ystaw iają cen na towarach, 
mai ossarżono Teitelłauba, mającego -klep przy 

ul. Kazimierzowskiej, że pobiera lichw iarskie 
fceny za cukier. ‘ ć

W magistracie codziennie Karzą po kilku­
nastu kupoów, którzy nie wystawiają cen na to­
warach, oraz za brak, cennika, grzywnami od1 
1 do 3 Juiljony marek Jeden z ukaranych upor­
czywie twierdził, że wystaw o n e  przez niego 
płótno na bieliznę jest towarem „luksusowem" 
i jako takie może być wyr law :me bez cen. Pa 
skarze rozzuchwalić się tuk dalece, że w króti­
kiem czasie ziemniaki i chleb nazywać będą lu 
ksusem, a rabowanych przez się konsumentów 
bęih, posyrać ,,gryść krmiełue". Po twołznnikach 
fchjeny i paskopi-astów wszystkiego można się 
spodziewać. , ...

Sam obójstwo i postrzelania.
W nbl niedzielę W ręnJnt»Jo przy ul Jabło­

nowski;]) urzędnik bankowy Marjan ArgusifY.ski 
w 'zamiarze samobójczym skoczył z fil piętra n r 
bruk podwóiza. Lekarz Pogotowia rat. stw ier­
dził u despmata wstrząs mózgu i skompliko­
wane złamanie obu nóg. Po zaopatrzeniu, od 
wieziono go dó szpuma gdzie zmarł. Powód sa 
rnobojstwa nieznany.

\V Lubieniu Małym w ub. niedzielę uiezna. 
ny osobnik strzelił przez okno do . Wawrzyńca 
Wajcijebowa, który buwil w gościnie u Mar,U 
ILzyscyn Kula trafiła go tv 1'opitkę i wyszła 
przez ramię.

W lesii rokitniaóskim ktdo Żółkwi w nocy 
nieznany spraw cą" strzałem karabinowem z«u 
strze’il Jozefa Wiliekiego. śledztw'o w toku.

. ?  sali sądowej.
I ECIIA w a l k  UKRAIŃSKICH. ~ l ~
iwan Ki.iyms był żandarmem aust’ jochua. 

Pu przewrocie listopadowym zaciągnął się dó 
wojska ukraińskiego i został komtnrtmłem i*n» 
darmnrji w  Br Lee sżlachtdtisj pod Lwowem. We) 
wji tej był proboszczem, k_. A Jam HWitsćhel 
który został rozstrzelany przez Ukraińców w gru­
dniu ifltS r. za to, pe rzekomo organizował zbroj­
ne oddziały polskię przeciw Ukraińcom i żfl 
przechowywał na probostwie broń

W tym tamym mniej więoej csasL został roz­
strzelany były żandarm, austrjacki, Polak, W ła­
dysław Sajewtez za „nieprzyjazna odnoszenie cię 
<foj Uki alńców". Przed rozstrzelaniem zawołał Sa- 
i wiej idb asystującego przy tym. akcie K'^JSny: 
j,Panie Kizyma, łdfartrj u  mi życie". Nie pomogło 
*ńc. Sajowic* padł tni.wą, jak Wielu innych. **«»- 
pośredni sprawcy mordów już dawno zostali za­
sądzeni, obecnie odpowiada prz d ławą przysię­
głych Iwan Kizyma, oskarżony o  wbrodnie nw>r- 
derstwa, gwałtu publicznego i aradaiży Akt 
oskarżenia zarzuca Kizyn i a, że on właśnie ób- 
losił władzom ukremski.n o „nielojalnych" Pola­

kach i apowodbweł ich rozstrzelanie, ponadto u -

rw ea mu ieały szereg kradzieży, co  oskarżony 
nazywa „rekwizycją".

Obruńca Kiirvmy thr. HanKiewic* przedUawił 
wnraaek Dowofe.ifa na świadka orez. Witosa c« 
łem atwDndleenia,x że Kizyma nie taki straszny 
Polakożerca, jak go malują. MłaiKiwici^ w n»**ię 
WOjny Kizyma; oyt zantrarmem w WierscłK-,ławi­
cach, rodkinnęj wsi -Wi ‘osa. Tłząd mistrjacki wy 
dał iiłłkcs arisatowanin (?) Witosa, «  Kizyma 
Cow»cdii*wsły aię o  teui, wczs*s go upricdził, 
by obecny pretydint ministrów mi ił czas bez­
piecznie ii? ukryć. W ten sposób uniknąć miał 
aresztowania. Trybunał w  tej sprawie jeszcze się 
nie oświadczył.

Trybun* towi przewodniczy r. Dukiet, oska­
rża pirok, Pakłikowskj. Rozprawa jest rozpisana 
na 7 dni. .

Z ifuiu młodaeiesy.
ko raz wtóry Wiec Ogólny żydowskiej m ło­

dzieży teehi ckiej zakończył się porażką na:- 
hodowców .Wykazał niedwuznacznie otrz^śnią- 
bie się, młodzieży, żydowskiej a  chorobliwie pa­
nującego nacjonalizmu, o co za nem idzie znacz­
ny wzrost sił „lewicy".'' , '• , . ........

Po wyborze sti.d. Oilingera (son.) na  puję 
„».dino.;ąv, 3go dn i:.,'zda ł sprawozdanie z  dzia­
łalności Komitetu Wykonawczego poprzednie, o 
wiecu sluu. Waldoian. Działalność K W. zdą- 
żitła do stworzenia p]apóvrki saniopomocowej bez 
ograniczeń narodowościowych czy wyznanie 
wycb oraz do zlikwiliło wania r stosunków 4b 
.sBratmą Pomo.c.ą' Politechniki. - Ogólne zainte­
resowanie wzbudził głęboko ujęty referat o spóT. 
dzie i koi. Brossa. Referent w yraża radość iż 
młodzież postępowa polska" taką 'placów kę już 
stworzyła i apeluje no ouecnych liy wstępowali 
do w^półazielni . „Jedność AkadeuLcka" oraz 
ostro piętnuje separatyzm w ru,cłm 'samopomo- 
Saowyni. .* .“ i j«..

Owaąyjnie w itaiij gość smil. Piłat, o> reKtor 
spókizielni „aznaczył lównobegłe organizowa­
nie się młodzieży postępowej polskiej i żydow- 
skjej - i w'y raź a nadzieję, że stworzenie 'Spół­
dzielni będzie- faktem przełomowym, od kfól- 
ego znów wspólnie pracować będ/.ip cała mft, 

dzież akadetnk-ka, beż rożtji\;y wyznani a i na­
rodowości.

vipaz\cyjny m owea sjonisty ozny t,poikal 
ciętą odprawą przedstawiciaji wszystkich ugru 
yownu inłołfeuży Wyznania i norhodweni,. iyę 
uótyskiego, edynie z wyjątkiem sjonistów. .

uednak dopi-no spiaW* statutu p,-ztMs_wS- 
ciel.dwy ogółu żydtowskisj »nłod*iez' JecJiniesiaj 
wykazała cały  ogrom, klęski sjonistów,' którzy 
straciwszy monopol przedstaw iania młodzieży 
'żydbwskiej opuścili salę w licznie sieitfu '. wWe 
wybrał komisję m ają :ą  rozpisać pięciojuzymiot. 
nikowe wybory do przedśiewicielsoe*. x

Ą ó kn e .

J f o ia ik i a r ty s ty c z n e .

ZWIĄZEK ARTYSTEK POLSb.ICH wystąpił
w cym roku i  tradycyjną WysUiwĄ Gwiazakową, 
niewielką, k c z  urządzoną z ogromną starań- 
Upitaą. Zwiedzający m ają piękny wybór szkiców 
ceunycłi i .ciekawych całego szeregu artystek i 
rzeżbiarek lwowskich. Dział rzeźby przedstawia 
się w tym roku obficiej, mż w zeszłych. Z po­
między praw malarskich . szczególnie" liczne są 
szk e pejzażowe i kwinto we. V\ ystawa czym 
naogół Wiążenie bardzo luinminijne i kurzysl 
ne. Z okazji „Gwdazdki" mogą zwiedzający na­
być upominki wartościowe po eonach bardzo 
przystępnych. To też 'salki Wystawcy p rz y , pL 
Akademickim 1 roją się od miłośników lago 
pi ęknego typu podąrkow. . VY Wystaw ie biorą 
udział • kfhiniowska, IM ińska, Urezi.uówna, 
Chylońska, Hausnerowa, Korżoniowska, Kuli 
kow ska, Krato-hwila, Nowotnowa, Lang, Opof- 
(ska. Rożen feldówna, Reit hertówm. Podle w- 
•sk«, PctroldÓwni, Szvra,ewr, Sniołkowma, 
TyL^yńske '"batiki), Zajączkowska,, Wodzicka. Za- 
W k a  i im. Otd1 16. grudma mą nastąpić uzupełk 
nlenis Wystawy nowymi szkicami, . •

OJCOWIE, i DZIECI. W  toceą^ej się oidecmł 
w Angiji naciętej walet wyborczej występuje ja­
ko przedstawicie! stronnictwa Roł.sc.watywnagt 
(torysów) preaujer dahłwin, u«*egają< się o  ,nan- 
c'at postłski z oki ęgu W arthesier, kióry, jak się 
zdaje, pozostanie mu wierny. — Syn wsrakże 
premjera konserwatysty. Ołiver K .1 Baldwia,' nie 
idzif śtauórm ojca. Bcdąc socjalistą, wystąpił przed 
kuku ygoaóiami w Okśftwdbiie z mową, w której 
krytykował Ostro raącTobecły, a zwłaszcza jego 
poi ykę zagraniczną, (jdy zaś rozpuczęła się 
walka wyborcza, stanąi otwarcK w I  omefynie jak q 
agitator stronnictWi pracy.

PEGLd,ACJA WALUTY AUsTRJACKlEJ. D„- 
noszą z \Viedniu, ż» projektowane jest przejścia 
do waluty żlótfej. Stosunek 'wymienny 1 rlOftf. 
. nk austrjacki posiadałby wówcfcas pokrycii. 
80 pruć. ziota. Jest to bajrdzo wysoka, pro- 
poUcja. ■ ń „ i # r :'; t

Na pokrycia strat
z  p o w o d u  h o n f ls R a t  , 0 a ł u n n i h a  b u d  *.

To w Paweł Den siewie* 500 000, IWeinaro- 
wtea jOO.OOO, N. W elker r  Stryj? auj.000, R. K. 
-00.000 Maszymśd ogrzewemi lwowsk. i 5,250.jOOv 
L^>ta \*r 38 przeK k>w. Martyna (wooneiągi)
5,łńń.000, M. Ostrowski Rawa R. 1,000 000 jmk.

DaktC; dfetki kia ten cel przyjmują Atknini- 
-trscia „Dziennika I udowego", Sykstusk. 21, II. j».

N i  w dow y i rlsroty o *  pclcglyct 
w  dnlacn listopadiw ycb.

Pracownicy! warsztatów mechawranycl, 
„Triag“ w  Borysławiu 5,200.000, M. Ostrów W 
I,0o0.0(ł0, robotnicy eak^dfew w Jauow-ie kolo 
Lwów? 1,-150.000 mk

Daite* dwtki wa m  Ml przyjtnuja AoMdrn- i 
■ m w jfi „ B in e n n łk i L w lo w e g o , S y t o i u r t *  41, - 17, *  |
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Dziecko ulicy.
-

Konyres socjalistów włoskich.
W lktopadf :ie, odbył śty w Medjoianie kon­

gres socjalistów włojkichf; pierwszy pojd i/Ją- 
idi?*ni laszyzmu Na ^ongre^ t byli pbicni -z ramie­
nia socjalistów 'belgijskich- dwaj senatorzy baecK 
i V. Roosbioech, kjórzy ijo powrocie G|o kraju po­
dbielili się ze swejmi widzeniami z pobytu we 
WiOtszech. Interesowało ich nietylko położeni^ 
klasy -'oLotniezejj, a le . ogolina ęytopcja Wlt;kn 
pot? nowenn rządami. Z  ich opowiadania p .d i-  
jemj następujące szczegóły:

Kongie odbył się w baraku drewnianym. 
Pi sy kiońci i każdego oo,siedzenia faczyści pcłd- 
dławali wybitniejszych uczestników kongresu re­
wizji', a losu tego nie uniknęli nawet gosaie och 
gijscy Na początku kongresu obławiano się, że 
faszyści rozwiążą, go i  oodófonio tylko dzięki 
obbeonosci ;ena torów Belgijskich odstąpiono od 
tege'zamiaru.i 1 1 • ,

Na gougresie ujawniły się różne prądy O- 
c«.ywiście, wobtec lokr-op-n.yCh warunków, w ja­
kich miusi zbierać swe sity ruch socjalistyczny 
we ’ Włoszech, jedynym prawie tematlep, obrad 
była Sprawa stosunku Ido faszyzmu. Jeider. z dele­
gatów  w ypow iedział się na rzecz współpracy 
z maKsymalisiami, t j. tym radykalnym odłamiem 
dawnej, zjednoczonej partji socjalistycznej, któ­
rzy Laktyką swą najbardziej przyczynili się dó 
izagnieżdlij£|*ua komunizmu i * lOZfbii/i-a pjartj.il, ta 
obecnie wiciąz ulegają nowym, rozłamom. Inny de­
legat oświadczył się za kompromisem ż faszyz­
mem. Olbrzymia , większość kongresu stanęła je­
dnak po stronie Turatie‘go, którego rezolucja o- 
powiadn J ę  za bezwzględną opozycją przeciwko 
fiMżymowis i isiwierdżc, że tylko' w lUnośó i idietmo- 
kracjb mogą dbprowadzić do cd. rdzenia kraju.

Rezolucja gtosi dfefliej p/olrzeb-ę rewfzj1 programu 
partji, ze względu in,a zmi nionr1 sio-sunki powo­
jenne, zwalcza hasło dyktatury z prawa Czy z 
lewa i fwzywa socjalistów (do walki zarówno z 
nacjonalizmem, jak też z komunizmem

Z ust towarzyszy włosldch goście belgijscy 
Usłyszeli o straszliwych prMśśładowamrtch ru- 
chju robotniczego Ze strony faszystów, którzy 
przypomnieli sa tic  epokę Inkwizycji, stosując naj­
wymyślniejsze torhny wobec swych przeciwni- 
ków. I dfziś jeszcze wielu posłów isocjalistyicznych' 
ma prawo przebywania w kraju pod tym, jedynie 
warunkiem że nie nawiążą (stosunków ze swym, 
wyborcami. Jeżeli w wielkich miastach socjalistom 
Udało się wywalczyć ^wobodę ruchów, o tyle na 
prowincji,prześladowania trwają w dalszym ciągu.

Partja socjalistyczna liczy j,leszcze ok. 15 tys. 
członków. O stopniu rozgromienia ruchu Zawodo­
wego świaidlczy, że klasowe związki, liczące przed 
paru laty 2 miliony członków, mają obecnie naj­
wyżej 200/tys. metalowców było 300 tysięcy, obe­
cnie jest ich 30 — 39 tyls. " ’ ’ 1

Nie należy jednak sądzić, że Związki tój 
mimo słabość liczebną ni; odgrywają zaone-j roli. 
Przeciwnie, związki faszystowskie nie cieszą się 
wcale zaufaniem robotników, a gd'y d-oChudlzi 
d b 1 rokowań między przedstawicielami iprẑ fcu- 
sięfcioroów i ro-bomikow, ici ostatni wybierają lu* 
d'zi zaufanych z klasowych związków, tak samo 
przy wyborach db komitetów fatryeznycb wycho­
dzą : zwycięsko Kandydaci Kias związków. ;

Rosierkl wewnętrzne w uchu robotniczym 
osłabiły bardzo partję socjalistyczną, a komun ś- 
Ci prawie orzestali istnieć. Tak' Z (potężnego ru- 
chlt proAiarj^c.degO1 pozostały jedynie strzępy.

Nędza oświatowa w Polsce,
ly Na te r  lemat w środę w Sali Tow. Hygjc- 

nicznego w Warszawie wygłosił ądczyt pos. Smu 
Ilkowski, świetny - znawca spraw szkoijych 
w Polsce. Niestety, nie możemy podać S A g o  
obfitego m aterjału zawartego w odczycie. Poda­
jemy tyiKO garść cyfr i myśli. W Polsce, mówił 
referent, na papierze jest 25.000 szkół, ale z te- 
Co tylko 600 typu siedmioklasowego, zaś 15 ty­
sięcy należy dc typu-jednoklaso*vego, gdzie bie­
dny nauczyciel musi obsługiwać długi szereg 
roczników jednocześnie. Pozatem jeżli zważyć, 
że frekwencja jest bardzo słaba i że opału w zi­
mie najczęściej nie będzie, łatwo sobie można 
wyobrazić obecny stan naszego szkolnictwa. Nie 
mówimy już o tein, że istniejące szkoły w małej 
części tylko czynią zadość realnej potrzebie 
Oświaty- na Pomorzu na 1000 mieszkańców 
mamy 180 -dzieci w szkołach, w Galicji. — 160. 
W Warszawie aż 67 dzieci, na Polesiu 30. Teraz 
dopiero można ocenić krok m inistra Kiichai 
skiego, kreślącego budżet oświatow y: po" wszel­
kich uzgodnieniach i skreśleniach m iał on wy­
nosić 170 miljonów złotych, .z tego jednak en­
decki m inister skreślił jeszcze 65 niljonów.

Prelegent porusza cały szęreg niezmiernie 
ciekawych tematów, jak np. projekt uzależnie­
nia nauczycielstwu od władz administracyjnych ; 
projekt przerzucenia kosztów utrzym ania szkót 
na samorządy gminne i powiatowe i wojewódz­
kie, co jest oczywiście szkodliwą fantazją. Pre­
legent omawia dziwne zaniedbanie sprawy oświa­
towej przez piastowców, którzy oddaią tak  wa­
żną tekę oświaty endekom Grąbińskierou i Grab­
skiemu. Mówi także o panującym systemie nie­
wykonywania ustaw szkolnych i nawet posta­
nowień konstytucyjnych, jak  np. artykułu o na­
uce bezpłatnej Audytorjum gromkim oklaskiem 
dziękowało mówcy za znakomity wykład. W  dy­
skusji przemawiali tow. Weychert-Szymanowska 
oraz poseł z Wyzwolenia Nowicki, p ocieni prze­
wodniczący ob Raabe podziękował wszystkim- 
mówcom za współudział w w.eczorze dysku* 
symym.

75)
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Tłumaczyła z ingielskiego
. .. flr. F E L I C J A  N 0 S S 1 G .

(Ciąg dalszy.).
Dwa dhi p.-zed aresztowani *m Piotr w to 

warzystwie Mc Giwicy^a i drugiego detektywa 
i"d!ał się do biura prokuratora państwowego. Spę- 
dteił tu pół dńia na omawianiu sprawy z panem 
Burchar Jieim, i pomocni! iem jego panem Stannar-1 
dfem; którzy mieli khrować procesem. Mc Giv- 
ney przestrzegał Piotra, że dzielnicowy prokura­
tor nie jest wtajemniczony i z "znanie Piotra uwa­
ża za praw cizi we, Piotr jednak był przekonany, 
że to kłamstwo-, którego- celem, było o,szczęJ'zić 
pi inu Burchardbwi przykrej sytuacji krycia pro- 
koraiora, gdjyby gra Piotra była fałszywa Pietr 
zauważył również, że pan Burchard' i ,ego> po­
mocnik za każdyru razem, gdy Pi-oti w swych 
cznaniaoh zostawił lu-ke, wzywali go, ażedy ją 

wypełnił. I Piotr zawsze odgadł, jak to ma uczy­
nić.

Henry Ciay Burchard pochodził z południa i 
szczycił się wymową,' która dawno już wyszła 
z mody. Wtooy -czarn-e i gęste zapuścił dłużej, 
niż to było w zwyczaju, gdy wch-odził na try­
bunę wyciągał ręce i mówił głosem crżącym 
od' wzruszenia: — Damy! Niech je Bóg błogo­
sławi! — ałba tez: — Jestem przyjacielem pro­
stego człowieka. Seret moje czuje sympatję <Sa 
tych, którzy są orawdziwą kością pa.icrzową 
Ameryki: — robotnicy w przedsiębiorstwach i 
na farmach. Słowa te -oklaskiwali członkowi; Iz­
by hamdowj'..(j i LZwiązku kup :ów- i fabrykatnów i 
nadsyłali temu przyja-ilielowi prostego człowieka 
wielkie ciel-i na kampanię wyborczą. Pomocnik 

jpam Btarc!hjaKfe» pan Siannara bVł to szctzwanj
Ą- ‘ ' - ‘r"  “•

jurysta, ktdby przelożon-egci- swego pouczał, oo 
i jak ma uczy nić, ażeby su-ehy człowieczek po­
dobny dó mola książkowego, który każdego prze­
nikał bystrema oczami”i przeszywa ostrzem jur 
rydjycznych argumentów. Czynił to w Łposób u- 
przejmy, żartował podczas przerwy obiadowej, 
przypuszczając, iż każżdy rozumie, że wszystko 
to należy dk> in te i^u  i  nie je*t zgołs wynikieiu 
złej woli.

75. ź
Ubląj ci mezowie słuchali, oo- opowiadał 

Piotr, poprawi!1’ coś n,ecnś, przesłucnali go -po­
wtórnie, poożem oświadczyli, żs są zadowoleni. 
Piotr wrócił dó- hó-tfeM i -czekał z bjjąoeini sercem 
na chwilę, w której miał ukazać ii;  nr scenie. 
Gdy go wprc wadzono dó sali s;.d owej, kolana mu 
drżały, zarazem jednak przenikało go poczucie 
niesłychanego znaczenia, m itł przecie gwardję 
przybboczna z czterech, silnych ludzi i  widział 
kuka szpiclów w korytarzach i między publicz­
nością. Cała sala pełna była lud'zi sympatyzują­
cych z czerwonymi, le-cż tych prz;-d' wejściem na 
salę przeszukano i byli pod -rijgłą obserwacją.

Gdy P-otr za-iaał na ławic świadków diznal 
piifwdopjdobnie takiego uczucia jak Tom Duggan, 
i Donald Gordor owej nocy, gdy jaskrawe świa­
tło trzydziestu, lub1 czterdziestu automobili świe­
ciło im w oczy. Piotr czuł skoncentrowaną nie­
nawiść kilkuset czerwonych. Czasami tłumiona 
wściekłość wybuchała, wznos:ł się pomruk pro­
testu-, i śmiech szyderczy; wtedy woźny sądowy 
uderzał drewnianym młotkiem w stół, sędzia p A  
nosił się nieco w swem krześle, oświadczając, 
że gd'y się to powtórzy, każe o-próżnić salę.

Niedaleko Piotra siedziało- u d ług i‘go stołu 
siedemnastu oskarżonych. ; Przypominały się na 
ich widok szczury, złapane w tapce, a trzydzieści 
cztery o-czu szczurzych wpiło- się w  twarz Piotra, 
nie odwracając się od ni;j ani nu sekundę iPotr 
jeden jedyny raz spojrzał na nich; szczerzył' swe 
zęby sżczuttee i Piotr szybko o d  nich wzrok o- 
dlerwal. Wiriżiał jeszcze- jedirą twarz .rit żbyt

mu -miłą. W powiewnych Łiałycł szatach sie-diz-a- 
ła pani. G-ott i skieiowała ku niemu swe dużf 
niebieskie oczy, pełne wyrzutów i smutku. —
0  panie Gudge —■ zdawały się mówić niebieski; 
oczy — Ja (pan może? Panie Guóge, czy to jes1 
Pokój...' Sprawiedliwość.. Prawda.. Prawo? — 
Piotr poznał z żalem,, że odciął się na zaw-sze ot 
Olimpu, weran-ay, miękkiego fbielu z  jedwabnem 
po'uiUszK,ami Zwrócił się ku ławie przysięgłych, 
zajętych przez męskich żeńskich sędżiow przy* 
sięgfirch, Jakaś ota-sz? pani uśmiechnęła się dbń 
życzliwie, młody farmer mrugnął chytrze ku nie­
mu. Piotr czuł, że tam m-a przyjaciół — a osta­
tecznie wynik rozprawy zależy o d  przysięgłych 
Wob-ec wysokiegc trybur ału pan, Goti była ró­
wnie bezsilną, iak pierwszy lepszy I. W. W.

Piotr złozył swe , zeżname, puczem zaczęty 
się pytania. I któż go wypytywał’ Dawii1 An­
drews, grzecznie, żartobliwie i zabójczo. Piotr za­
wsze b-ai się Andrewsa; to Aż o- (tnało nto 
zapadł się pod ziemię. Nikt go nie uprzedził:, 
że czeka go coś takiego. Nikt mu nic nie powie­
dział, że Andrews będ, ie go wvpvtywai o wszy 
sikie szczegóły zbrodó., których rzekomo byk 
świadkiem, o podsłuchane rozmuwy, o to, kto 
bbył obecnymi i t. p.

Dwie 'rzeczy ratowały go- krzyżowy ogień 
zarzutów, którymi Stannard przerywał pytania, 
ażeby Pioir-owi dać czas do namysłu, i dobra 
rad-a udzielona mu przez tegoż1 Stannarda; — 
Może pan zawsze o- cz-emś zupełnie zapomnieć

Piotr powtórzył iozmowę z Alfem Goinnes- 
sem, tyczącą się podpalenia, lecz zapomniał zu­
pełnie, kto był -cbecny przy tej rozmowie, a  tak 
samo nie pamiętał, co- jeszcze mówiono i kiedy 

'Potem  przyszła błogosławiona przerwa obia­
dowa. która umożliwiła ; Piotrowi ponowne uz­
brojenie się dfa dalsz-ej i-ozprawy Stannard' prze­
pytał gó i wypełnił wszystkie lukj jego zeznania
1 znów zapomniał Piotr pewne szczegóły we 
właściwym czasie i om-i-nął pułapki, które mu 
Andrews podstawiał. >
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Sanatorium ^usy chorych m  Lwowa w SzWfc.

- S ia d a ją c  spraw ozdane z czynności nasy  
cnorych w dw a oztutnich latach tow. Szczyre* 
podał też parę 1 szczegółów, odnoszących się do 
Sanatorjum w Szkle, gdzie ze znakomitym skut­
kiem leczy się uiezn: czna narazie ilość osób. ■ 

W  sezonie i925 korzystało z kąpieli 257 
osób, a to 247 kuracjuszy, 6 lekarzy i 4 »łużby. 
Kuracjuszom lekarzem i służbie

wydano ,7176 kąpieli
Obcym osobom za opłatą wydatku 8l9t-<
Nadto wydano bezpłatnie człon­

kom i ich rodzinom 79 „
Cayli razem wydano 8074 kąpieli
co wypada przeciętnie dzienam po 8C kąpieli, 
a zatem wedle obliczeń t. j. opału, benzyny, 
smarów, slutoy etc. wypada jedna kąpie! 
7.500 top.

Z wintu Korzystało fct uęzczyzn, 106 ko­
biet razem 190 osób. Nadto korfcystało z wihlu 
6 lekarzy, 4 służby, razem 10 osób. Ogóluie 
korzystało * wiktu 200 osób.

W  tei pozycji mieści się jeden mężczyzna 
i 19 kobiet członków rodzin.

Utrzymanie jednej osoby kosztowało 18 uou 
My przeciętnie w sezonie.     v 7 T ’

W  samym Zakładzie było 84 m ę ż ^ s is ,  78 
kobiet, poza z a K ła d e m  47 mężczyzn, 38 kobiet,

Racudnek porów im w czy % roku 1922 a loZ s.
W Toku 1922 Korzystało z kąpieli 182 osób, 

w r. 1923 257, a więc o 74 osób więcej.
W roku 1922 wydaua kąpieli 5482, w toku  

1923 — 73074, więCe; o 2492.
W t o k u  1922 b y ł o  doi z a  prowiantowania 

4347, w r. 1933 — >185, więbej o 938.
W  roku 1922 za wikt 159 osób tap łaco to  

3,7o6.900 Mp. W  roku 1923 za wikt 200 ssób 
98,645.080 Mp. więcej o 89,888.130 Mp.

W roku 19?2 w czerwcu za wikt płacono  
700 Mp — 1923 po lO.uOO Mp. W  roku 1922 
w lipcu za wikt płacono po 800 Mp — 1923 po

15.000 top. W rok u  1922 *  sieiPaiu za wikt 
płacono po 900 Mp — 1923 po I8.0u0 Mp.

W  jau  1922 we wrześuiu za wikt płacono 
100U Mp — 1923 po 25.000 Mp. W reku 

1922 jedna osuwa dziennic kosztowała 884 Mp
- 1923 po 18.100 Mp.

W edle wyznania w ztk ład iie było l i r  
cnrześcjan. 51 żydów.

Z obcych kas korzystało i  kąpieli i u tuy- 
mania 8 usób,‘ Które z tytułu za utrzymanie 
mają uiścic 1,508.000 Mp,' z tytułu za kąpiele 
l .e n .o o o  Mp.

Z a sprzedane Si 9 kąpieli poDrafa &asa
10,o7«.ao( Mp,, : co wypada za jedną kąpiel 
lw.200 Mp. j  -
S tatystyk a  p orów n aw cza  z r. 1921,192?, 1923.

Kuracjuszy ogółem byle w roka 1921 — 
87, w r. '9 2 2 — 193. w r. 1923 — 2o7.

Kąpieli wydano, w r. 1921 — 2935, w r. 
1922 — 5682, *  r. 1923 — 8074.

Jednu kąpiel kosztowała w r. 1921 — 
1Z2'44 Mp, w r. 1912 — 414‘15 Mp, w r. 1923
— 7.500 Mp.

Zaprowiantowanie kuracjuszy koszt sw a ło ; 
w r. 1921 — 109.603, w r. 922 — 3,756 900. 
w r. 1928 — 93,645.080 top

Utrzymanie jednej »sohy , dzieriHie kosztom 
w u ło: w r. 1921 — 139'56, w r. 1922 — 884, 
w r. 1923 — ‘ 18.100 Mp.

Obecnie buduje Kas* uowy o b a lm y  pawi­
lon, ■'tóry już w roku następnym będzie odda­
ny do użytku kuracjuszy. Nowy pawilon zbu­
dowany bęazie wedle nowoczesnych wymogę w, 
system m ałych pokojików obliczony jssł ns 5# 
osób. . >.1,7 .

Budowa tego pawilonu musiała być w tak 
trudnych warunkach podjęta, bo wszelkie stara­
nia o uzyskanie stojącego pustką i niszczejącego 
państwowego zakła » leczniczego w Szale speł­
zły na niczem

 -------* ,* V , A \ t rl. * .

Wydzierżawieni* tiuttezy flało-
wiesirieje

- "  *
W M Warszawia bawi od kHku dni poseł do 

parlamentu austrjackiego, p. Mattai" (jhrześe ■ 
juńsko-spofeczuy), który był podejmowany prą*# 
Rząd i prezydjum Izb parias ei itarnyck oraz był 
obecny. na pasieizaniu zarcądu otronnistwu  
Ch.-D.

Przyjazd p. Mkttai stoi w związku z Zamia­
rem wydzierżawien.a jpo.ee aastrjacko-nieaąlgz 
ckięj pąństwowyeb zakładów drzewnych w ! ..a- 
łowieskiej puszczy. Jak w* wszystkich sprawaeji, 
kiedy abodzi o wydzieiżawienie objektów pań­
stwowych, tak i tutaj podobno czynnym  p o ra ­
dnikiem jost p. Korfanty.

J u l  jrysauedł z d ruku
Kalendarz Robotniczy

F \  F * .  S .
n a  r o k  1 9 3 4

1 jest do nabycia w

Księgarni Robotniczej
jillea Wspólna 17 I w administracji 

„ R O B O T N I K A " .
Calendarjum. — Najważniejsze wydarzenia 

zn tok ubiegły. — Kalendarzyk parlamentarny.
— Rok 1923. T. Hołówkc ; W 10-lecie wy­
marszu kadrówki. — Stanisław Posneri Zmar- 
tjrychpowstała Międzynar. Robotnicza. —  Zofia 
Wojnarowska : Tragarze (wiersz.) Mieczysław 
Niedziałkowski: Faszyzm. — Stanisław Posner: 
Jan Jaurćs. — Bolesław L im anow ski: Mazury. 
J. M. B .: Gabrjel N -srutowicz. — Eustachy (St. 
Siedlecki): Z pięknych dni wolności 1905 r. ~  
M. Sokołow ski: Zaroedbanie emigracji poiskiej 
w  St. Zjedn. — Kaz. Andrzej Jaworski: Poezje.
— Ustawodawstwo społeczne. — Gottfryd Keller: 
Mała pasyjka (wiersz). — Emil Verhaeren: Wie­
czorem (wiersz). — Kącik n«ukowy — St. An­

drzej ftauek: Jak rrcn tk  Dobry i Kuba Rajski 
pogodzili mę, — Wilhetni Sturmtels. Akademia 
Pracy w Frankfuicie n /M .— Zygmunt Piatrow- 
ski: T. U. R. — Marja Przedborska: J. Sem- 
bowskiema w pozgonnym hołdzie (wiersz). — 
M. W.: Jan Rembowski. — Bor.: 1 Muzyka. — 
L R.: Kiao a k u itu ti robotnicza. — Sk ib or: 
Sport. — F an er: 3uduim y Domy L udow e! — 
Henryk H eine. Szkic autobiograficzny. — Spia- 
wy fiuam owe i gospodarcze: Budżety Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Inflancja pieurżna za rzv 
dów Chjeno - Witosa. — A. P ączek: Kto płaci 
największe podatki w Polsce 7 — Sytuacjz w wa- 
żuiejszych .ziałacb produkcji — Sprawy robo­
tnicze : Polska Partja Socjalistyczna, Nasi zmarli. 
Rucli socjalistyczny zagranicą. Ruch zawodowy 
w p olsce. Międzynarodówka Zawodowa. — X  J :  
Robotniczy ruch spółdzielczy w Polsce w t. 
1923. Ruch spółdzielczy zagranicą Płace za­
robkowe a apadek wuluty. Pośrednictwo pracy 
w P. U. P. P. Bezrobocie w Polsce, im igracja  
w 1922 r. Z Międzynarodowego B<uia Pracy. 
Śmiertelność wśród proletariatu. — Roman Boski: 
Bezdomni. — Różne.

Cena egzeirplarca d o  2 0  g r u d n ia  
4 5 0  iy s . rak. '

Zamówienia przyjmuje księgarnia Ludowa, 
Lwów, Szajn ochy 2,

Nswi tany wyrabśw tyiMiowyuh:
f  PODWYŻKA OH 8C -100  PROC.
‘H; un ia  10 I łu  1 j. w potjieu *ł«lr, iWSieĄń 
w życie nowy cennik wyrobow rzaitoy^th  i 
pry ainych l&fcryk tytoniu, po»iwyżftZo*^. •  
80 <fo 161 punc. .Wed’ług tego cennik* cygerc ę ł  
flwtołcą będą kosztow ały: Hav«iuta 906 s. Mp.; 
BeMedor 166 ty*. Mp,.; Wawel 136 t j t .  k4».; mw 
Uftica 130 tyn Mp.; Trabuoo 110 tyc. Mp.; K uii 
90 tys Mp ; Po-rfcorwo 66 tys. Mp.; niie^afte 
grani,-jsne 60 feys.; Briuey 1 .Wirgt|Ła 55 tyw. Mp ; 
Cigarilltos -50 tyis. Mp.

Papierosy ea setufcę: Sfinks 30 tys. S#p, 
Oames 28 tys. Mp.; Kalif (K ityw ) 25- ty*, Mn; 
E fesk ie  2 2tys Mp.; Prezydent 16 tys. $Ęf.\ 
Klub, Sej«n«we, Las oskie po 15 tys. Mp.; gęgei 
Sp.cn, Warszawskie po 13 twa*. Mp.; Fary* 12 tya. 
Mp.; W’ Sła 9.50(7 Mp.; Wandh, Cowboy,, f  ajikws 
po 7 ty*. Mp.

Tffenfe <to ^npMtunbw (lOd gr.J; Kir 
2,700.000 Vtp ; K,wuił* 2,50u.000 ; NagprzednM. 
■szy wiacetłoński 2,160.000 Mp.; -a. (35 gr.l). Nąt- 
pracdłiięjeay turaefci 400 tys. Mp.; ptzedńi hi.- 
iHCki ,360 tys. Mp.; średni turecki 285 tys. Mp.; 
Kreyowy 210 tys Mp.

Tytoń e de tajbi a  96 ęr • przedni 180 tjp*. 
zw/fczajny 90 tys. Mo. T

S g ra w g  f a j t y j n .
* UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY Ra r - 

TYJNEJ P. P. S dfer. ŝńe się w niedkielę, ‘ lk. 
b. m. w anb Z w Zaw. tenbarty o gudk. 11 -tej 
przed połu<mie*r

Zapisanym, tfc> salto ty, orae wszyatkicii tow. 
partyjnych zapratsa ń ę  na oiwarei*.

Drogr«r azeatgokiwy pJdlfcu bjefc^a w  na­
stępnym numerze.

S*kcf. Ostviateww PPG.
* W ZWIĄZKU ZAWODOWYM MURARAh 

przy iń. Cłowej 1. 3., odbęctek. sit w  awramY  
13. b. m. o  gudk. 5-t«j poj>oi.

ODCZYT -
na temat: Międzynarodówka ronotni,'*a
wojną a d » « a / ‘. ,

Mówić będzie -*ekr. Kum vH>w. PPS tas*. 
Skata k.

ńekejs laśwta.owa P. P. S.
j t f r n u M k ji ty ,

X t WIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIOM 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE'* \ ^dfewiprm;- 
ne Zprmnaiotoenit Ogósie >dbędzie sit w  sottotf, 
dhsi 18. tfrifdi a 1928, punkluatnie o  gódt:. •. 
wiec; w lokalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2 II. p 

Na porządle. dziennym aprawoichau^ dele­
gatów m Zjazd.. Wstęp tytko za łefiłtymadhwa 

Rł. anki, sekret. Ookrnan, prze.

N a  r a f y  9 PtoŁ SlWi,MAR “
■  M H 1 J  m ipntdaj* pt (tuth latarktwy* f f

lrtc-M » v a s y n  ł £ o n t « K c i i i  a » m s K i e d

P  i a r y * a i i l Ł f t . “  L w ś w ,  P a r s k u  11.
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Za wiersz milim. 1 szpalt zwykle za tekstem 
Mp 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. -
■ n— - .  ■ u............   — —   i. i -  a w

O G Ł O S Z E N I A  | , Na I.’ stronie 48.000. Drobne opł. za stowo 7.000 
Komunikaty 32.OO0, zamiejscowe o 25% drożej.

T Y M C Z A S O W E  1 D N IE S 1 E N 1 E

l OCHROMA MARKA
FIRMY

M i m t
P O N O W N E  O T W A R C I E

MUSZEGO TUTEJSZEGO mHGHZTHU OBUWIR 
ODBĘDZIE SIE JUŻ W DMUCH NAJBLIŻSZYCH

„ S H L H m n i i D R H "  T O io . z  o flr  o d p .
L w ó w  — u lic a  L e g io n ó w  1. 1 1 . : :■ , ■

WŁHLtli 
i -IHY 

T JŁ- JKI
W  d iloo

AM STER 0/ M1E 
8 LRLTI IE 

BUDAPESZCIE 
BELGRADZIE 
Hi. rtBURGU 

KULONJI 
ZAURZ” B U  
' PRADZF 

, SZEGEr V'\ lE , 
WIE W U  

TRYJEŚC.E 
MONACH [UM 

I HEDJOI ‘NIE 
eURYCHU .

S I O L K A "  Lwów, 'C

i ■ —

s p e c j a l n y  m a g a z y n  p o ń c z o c ł i  i  w y r o D Ó w  t r y k o t o w y c h
J f : P O L E C A

n a  T i a v t a  -  -w y r o o y  w e ł n i a n e  -  
a  mwf t  t r y k  o  t y  pierwszej jakości

SMIERCIK FLL1KS unieważnia skraczioną książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U- Stryj. l j8 1 —3

Zdolnego stolsrza
wnika działu meblowego przyjmie fahiyk* .D ąbL Lw Jw , 
Łyczakowska 27. . . .  N 5 0 ^ .3

Stolarzy budowlanych
ilości okien i drzwi jednego typu — przyjmie fabryka 

’»Dąb‘ , Łyczakowska 27 5 0 . 3

Uchwałą Raay Nai' orczej zaprasza się członaow 
na Nudzwyczr jne W alne Zgrom adzenie Kasy 
zullczkow ej drukarzy I pokrewny, h zaw odów  
„POMOC*, które odbędzie się w nieazielę dnia 16. 
grudnia ió2a o godz 10  30 rano w sali Stow. uruK. 
przy u!. Piekarskiej 18 — z porządkiem dziennym: 
Zmiana statutu (§ 2 a). ~

W razie braku kompletu odbędzie się tego sa­
mego dnia o godz. U 30 diugie Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dz.ennym, przy jakimkol­
wiek komplecie, a uchwały jego’ będą prawomocne 

Lwów, dnia 8 , grudnia 1023.
Piotr 'w nehów  Jan b lic h -n k i

sekretarz zast przew.

Dlatego poleca
na j ta n ie j  poń czo^
c h y  r ę k a w ic z k i
i wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatu n ­
kach popularnie znana

B Pfau
jwów, Rys6R 19.

b w b w e h
’V I y1' . .

J u t  w y s z e d ł  
z  uruku

D jW-l

K  P. S .
r na r. 1ŁJ24
i jest do nabyria w 
• Księgarni Ludowej8 
(ulica Szajnohy I. 2) 

1 w \dministracji i 
Dziennika Ludowego.

.w u ii i i i®

w?#.

m

W.M! łMfett
r o z p i s u j e  n i n i c j s z e m

( T

StS-i . . . .

nŁ pos<dę Jekarza Kasy dla okręgu>sądo 
wego rudeckipgo z  sredzibę w Komarnio.

 ̂ ‘ " * 'ł V' 7 %  .#1 * 'J. Ją- '1'.

Dp posady tej przywiązane są pubory .VIII go 
stopnia płac unredn.ków państwowych, bez żadnych 
dodatków nadzwyczajnych (św.ąteczne, remunerącję j 
i t. p.).

W razi i  wyjazdu'do chorych djety dzienne w e­
dle tego stopnić płac.

Podania o nadanie ttj nosady należycie udoku- 1
. . ■ ’ f , i

mentowane należy - wnieść do Powiatowej Kasy cho- ’ 
rych w Gródku ‘Jagiellońskim najpóźniej do dnia 20 Ą 
grudnia 1923.' '' M 1

Sfr
Gródek Jagielloński, ania 10 grudnia 1923.
• i i . i  ....................

\  . c<- t• • Ltjił^Jś^r’)
D y re k to r :

I* i

T a d e u s z  S lr ig f 1187

Przewodnie rący

T o m a s z  K r z y w o r ą c /k a  i

Ttaaktow i woAktar ScdzJalfl^ JAM jrZCZYkEK. -  Ulikiem Artu™ Goldmaa. we Lwowie, S yk*rr * T lT .ld ' a r, Jg T


